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Wielki dzień inteligencji polskiej
Zjednoczenie adwokatów i lekarzy polskich

p o d  s z t a n d a r e m  w a l k i  o  P o l s k ę  d l a  P o l a k ó w
D w a  w ie lk k  zjazdy, dwa sejmy wczoraj w  W arszaw ie : jeden to i

przedstaw i :iel. n.ezależnej inteli- zjazd Związku adwokatów, drugi I 

gencji polskiej odbywały się I zjazd Zw iązku lekarzy państw:

polskiego. Sprawozdanie z 

zjazdów  podajemy poniżej.

Sejm ć dw ototury polskiej
ogłosił a kt konsolidacji

W  wolnych wnioskach posta
nowiono opodatkować się na 
F . O. N ,

Przyjęto jednom yślnie wszyst
kie tezy merytoryczne referen
tów : B ielawskiego, N ow odw or-

W czora j, w drug.m  dniu zjazdu  
adwokatów polskich odbyło się w  
godzinach rannych w alne zgro
madzenie Zw iązku Adw okatów  
Pclskich z udziaiem  członków  
prezydium  i delegatów odddzia- 
łów.

Sprawozdanie z prac Zarządu  
złożył ustępujący prezes adw.
Ponikowski, któremu zgromadze
nie nadało godność prezesa hono
rowego.

W  wyniku wyborów , nowy za
rząd g łów ny i konstytuo wał się dyskutowanych na zjedzie adwoka
jak  następu je - prezes —  adw. j tJw polskich z uwag; na njezmi* n|

i doniosłość ich nie tylko dla zawodów

skiego. Janczewskiego i Skoczyń- 
skiego, które zamieszczamy oso
bno.

N a  tym obrady zjazdu zostały 
ukończone w  atmosferze zupeł
nej jednomyślności.

Akt ziednocŁenia

Boi. B ielawski (W a rs z a w a ), w i
ceprezesi —  adw  r.dw. Ro
w iński i Krak ów ), K ręg - 
łewskl (Poznań , T*eon N o 
wodworski i M ichał Skoczyński 
ęWarszawa). Członkowie zarzą
d u : z Warszawy adw. adw. R lc- 
nau, Borzęcki, Jurkowski, M ie
dzian owski, N ied z ;elski i Pu li- 
gowski, ze Lw ow a  A rgańsk i, 
Czudowski, F ierack i i W ró b lew 
ski, z K atow ic : Lewandowi.cz, z 
Poznania Dem biński i Osmólski, 
z Torun ia  NiklewsKi, z W ilna  E n 
gel, oraz z K rakow a M iksiewicz.

Jednogłośnie uchwalono, że 
członkom ZwiązKU Adwokatów 
Polskich nie wolno przyjmować 
aplikantów żydów, a na wniosek 
Oddziału Warszawskiego stw ier
dzono, że wymóg statutowy naro
dowości polsk.ej członków winien 
byc tak interpretowany, że żydzi 
do Związku należeć nie mogą.

Po walnym  zgromadzeniu odbył 
a ę dalszy ciąg obrad zjazdu ad
wokatów, rozpoczęty referatem
adw. Skoczyriskiego p. t. „Z ag a 
dnienia młodzieży p iaw r.icze j“. 
N a  podstaw ie danych liczDOwych 
dotyczących studentów w ydzia
łów  prawnych oraz możliwości 
dopływu nowych sił do adwoka
tury  sądown ctwa i adm inistra
cji, re ferent stw ierdził, że rocz
nie można mówić o 350 wakan- 
sach w całej Rzeczypospolitej, 
m ianowicie: 200 placówek adwo
kackich, 50 sądowych i loy  ad
m inistracyjnych. D latego też je 
dynym rozwiązaniem  bezrobocia  
młodzieży prawniczej bedzie u- 
stawowe wprowadzenia numerus 
clausus.

Po  ożywionej dyskusji tszę re
ferenta .ednom yślnie przyjęto.

Następnie w ygłosił re ferat  
adw. Podkomorski p. t. ..Samo
pomoc koleżeńska w  łonie Zw iąz
ku", przy czym spraw y te przeka
zano zarządowi.

Poniżej podajemy w  dosłownym narodu polskiego wymagają utrzyma 
brzmieniu uchwalone wczoraj zasad- j‘*a polskiego charakteru adv okaiury,
nicze tezv merytoryczne w  sprawach ,i!K0. czynoika powołanego do spel-

: niema ważnych iiiukcji o charakterze 
państwowo - społecznym, wywiera
jącego wazk wpływ na kształtowa
nie się pojęć prawnych i etycznycłi 
społeczeństwa, na jego stosunek doprawniczych, ale i dia konsolidacji 

całego społeczeństwa polskiego.

„Obradujący w Warszawie w  
dniach 8 i 9 maja 1937 r. Ogólny 
Ziazd Związku Adwokatów Polskich, 
witając z radościa dokonany akt zje
dnoczenia Związku Adwokaiów Pol
skich, adwokatów Polaków bez róż
nicy przekonań politycznych i poglą
dów społecznych, w imię zdecydowa
nej walki o uchronienie adwokatury 
przed obcym zalewem i przywrócenie 

jej prawdzie polskiego oblicza i cha
rakteru, a zarazem w  imię dążenia 
do dwigr.ięcia adwokatury polskiej 
na poz'om najwyższy, dając wyraz 
niezłomnej woli zjednoczonej adwo
katury nolskie; prowadzenia podjętej 
walki o polskość adwokatury w  Pol 
sce aż do zupełnego osiągnięcia za
mierzonego celu

S T W I E R D Z A :
1) Sprawa polskości adwokatury 

nie jest jej sprawą wewnętrzną. Pa

A r e s z t o w a n a
n a r o d o w c ó w

w Zerznu
W e  wsi Zerzeń, pow. w arszaw 

sk iego  aresztowano 4-eh naro
dowców. Aresztow ania pozostają  
w  związku z incydentem do ja 
kiego doszło w dniu Święta N a ro 
dowego 3-go m aja. podczas ob
chodu strzeleckiego.

wykonywania obowiązkow publicz
nych oraz do sądów i urzędów.

Groźne 
zażydienie adwokatury
2 ) Zapewnienie polskiego charakte 

ra adwokatury i wytworzenie nie
zbędnego da Narodu i Państwa Pol
skiego typu auwnkata —  jest niemo
żliwe bez zasadniczej zmiany obec
nego Siosunku liczebnego w adwoka
turze Polaków i żydów i przywróce
nia na tej drodze Polakom właściwej 
przewagi, a tym samym decydujące
go głosu w  organach samorządu ad
wokackiego.

3) Nieproporcjonalnie wielka w  po 
równaniu w odsetkami ludności ży
dowskiej w  Państwie, rosnąca od sze 
regu lat w  coraz szybszym tempie licz 
ba adwokatów żydów przekracza już 
dzisiaj połowę ogolnej liczby adwoka 
tów w  całym Państwie, a w poszcze
gólnych Izbach Adwokackich stawo
wi przytłaczającą przewagę. Taki 
stan godzi w  istotny interes Narodu 
i Państwa, musi zatym uiec radykał 
nej zmianie Aby stan obecny me u-

cja sram. Rzeczypospolitej i interes legł dalszemu pogorszeniu, konieczne

obu ’ jest niezwłoczne zata nowanie dopłv 
wu żydów do adwokatury i aplikacji 
adwokackiej.

0 chleb dla młcdych
4) Naieżyte uregulowanie sprawy 

żydowskiej w  adwokaturze przyczyni 
się zarazem skutecznie do uregulowa 
nia sprawy nadmiaru adwokaiow w  
poszczególnych Izbach Adwokackich.

5) Ze sprawą uregulowania sto
sunku liczebnego żydów w adwoka 
turze łączy się nierozerwalnie spra 
wa odpowiedniego unormowania do
stępu młodzieży polskiej i żydowskiej 
n awydziały prawne uniwersytetów.

6) Dla wsunięcia obecnego nienor
malnego składu adwokatury koniecz
ne jest energiczne i solidarne współ
działanie zjednoczonej adwokatury 
polskiej, społeczeństwa polskiego i 
czynników państwowych.

Przywrócenie 
apl katy sądowej

7) Wniesiony do Sejmu rządowy 
projekt nowego prawa o ustroju ad
wokatury, przewidujący przywróceni" 
aplikacji sądowej, jako normalnej 
drogi przygotowania do zawodu ad
wokackiego, oraz możność odpowied
niego regulowania dopij wu do adwo
katury zanowiada poprawę obecnego 
siami adwokackiego. Uchwalenie u- 
stawy wprowndzająctj tę reformę 
jest naglącą koniecznością.

Wprowadzić 
nuimrus clausus!

8) Jako podstawę regulowania do
pływu do adwokatury powinna być 
przyjęta zasada, że liczba adwoka
tów żydów niemoże w zasadzie prze
kraczać procentowego stosunku lud
ności żydowskiej do ogółu ludności 
Państwa, oraz że w Izbach Adwokai - 
kich, w których liczba adwokatów i 
aplikantów żydów przekracza powyż
sza normę nastąpić musi niezwłocznie 
zamknięcie list adwokatów i aolikan- 
tów adwokackich dla kandydatów na
rodowości żydowskiej.

9) Wskazana wyżej zasada przyję
ta być powinna również za podstawę 
normowania dopływu młodzieży na 
wydziały prawne uniwersytetów.

10) Nowe prawo o ustroju adwoka
tury zawierać powinno przepisy, kto-, 
re nie naruszając zasady samorządu 
i wybieralności władz samorządowych 
dawałyby skuteczne gwarancje niez
włocznego zapewnienia zdecydowanej 
większości we wszystkich ‘ władzach 
samorządu adwokackiego dla adwo
katów - Polaków.

U )  Osiągnięte w imię walki o pol
skość adwokatury i jej wysoki poziom 
zjednoczenie Adwokatów Polaków w 
Związku Adwokatów Polskich musi 
być stale rozszerzane umacniane i 
utrwalane, by stworzyć spójnię adwo

katury polskiej tak mocną i trwałą, 
ze nic jej rozbić nie zdoła.

Nie wolno 
przyjmować źyćów

12) Członkom Związku Adwokatów 
Polskich nie wolno jiodejmować się 
obowiązków patronów wobec apli
kantów adwokackich żydów W  imię 
t.-oski o polskość adwokatury, do z ł 
kazu tego powinni się zastosować 
wszyscy w ogóle adwokaci Polacy.

13) Podniesienie adwokatury pol
skiej na najwyższy poziom etyki 
chrześcijańskiej i godności stanu, tu
dzież zajęcie przez nia należnego sta
nowiska w  społeczeństwie musi być 
nadal stałym dążeniem Związku Ad 
wokatów Polskich, przedmiotem jego 
prac i wysiłków. Jednym ze środ
ków w tyn. k.erunku powinno być 
wzmożenie działalności sądów kole
żeńskich Związku.

Opieka nad młodzieżą
14) Należyta opieka nad polską 

młodzieżą adwokacką musi być sta
łym zadaniem Związku Adwokatów 
1 olsksch i jego członków. Stworzenie 
Kasy Samopomocy Koleżeńskiej w ło
nie Związku Adwokatów Polskich dla 
popierania polskiej młodzieży adwo
kackiej przy tworzeniu nowych pla
cówek pracy zawodowej, oraz dla po
pierania wydawnictw o zagadnieniach 
adwokatury polskiej jest konieczno
ścią".

Dwyciestww na zjeć&te lekarzy
Parć graf aryjski uchwalony

W  Warszawie od soboty odbywają 
się obrady Zjazdu Związku Lekarzy 
R. P. Obrady niedzielne rozpoczęły 
się o godz. 9-ej rano w Domu Medy- 
kuw przy ul. Oczki. Na przewodni
czącego powołano dr Piaseckiego z 
Włocławka, zasłużonego nestora pol
skiego świata lekarskiego.

Sprawozdan e z działalności Związ
ku złożyli: prezes dr. Okolski, sekre
tarz generalny dr Huszcza, oraz spra
wozdanie kasowe d. łLyniey icki. 
Sprawozdanie prezesa i sekretarza ge
neralnego wypadło bardzo blaao. N.e 
było w nim żadnych konkretnych 
szczegółów pracy Związku. Sprawo
zdania cechowała apatia i beznadziej
ność. Sprawozdawcy użalali się na

zmniejszanie się liczby członków 
Związku oraz na rzekomą bierność 
mas lekarskich, nie interesujących się 
Związkiem.

Istotny obraz Związku dała dysku
sja, w której zabierali glos delegaci z 
Warszawy i nrowincji, poddając o- 
slrej krytyce działalność obecnego kie
rownictwa Związku.

Zła gospodarka
Pi :emawiali rr.. in. dr. Rodziewicz, 

ar. BrMt, dr Nowak, dr. Matuszew
ski, W  dyskusji nad gospodarka 
Związku mówcy podkreślali fakt, że 
budżet Związku kurcząc się obejmuje 
nadal olbrzymią pozycję wydatków 
administracyjnych i na uposażenia.

W o n i
W  ostatnich dniach odbyło 

się zebranie warszawskiego 
Koła Zwiazk u Architektów 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przebieg i wynik Walnego 
Zebrania był tak znamienny, 
że zasługuje na uwagę całego 
społeczeństwa.

V,' t z w* SARP-ie rządził za
rząd, złożony z architektów' 
komunizujących i z żydów; 
w harmonijnej współpracy za
rząd ten reprezentował polską

rząd składek na rzecz osła
wionej i zbolszew iczałej Ligi 
Obrony Praw Człowieka i O- 
bywTatela. Fakt, ten, obok po
przedniego, wstrząsnął opinią 
ogółu architektów' i ujawnił 
prawdziwe oblicze łych, którzy 
ten zawód dotąd be/spornie 
reprezentowali,

I  oto na W ahnni Zebraniu 
doszło do niebywałej burzy. 
Młodzi i starzy, ludzie o róż 
nych poglądach politycznych

krzyk zebranych: W oni 
Moskwy!

Póki w Rosji panował

Do

ea-

nicwątpbwą agenturą obcą. 
Albowiem szereg organizacji 
społecznych ogarnęli dz;s lu-

rat, zwalczany przez żydów, dzie, którzy pod osłoną bezin- 
póty międzynarodówki socja- teresownych „ideowych" Ho
listyczne stawrałv frontem j giądów u p ra w ia j konsek- 
przeciw Moskwie. Od chw il., w entną agitację na rzecz Mo- 
rew'olucji w Rosji, która do- skw’y.

architekturę, nie niepokojonyj sympatiach zeszli się tłumnie

P A M IĘ T A J  
O B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

przez nikogo. Aż wreszcie 
miarka się przebrała.

Przyczyniły się do tego dwa 
fakty. Przede wszystkim list 
rozzuchwalonych iołksfron- 
low'cow’ do Senatu Politechni
ki warszawskiej, w którym 
gromili władze akademickie 
za to, że nie umieją dostatecz
nie brzwzględire wystąpi, wo
bec młodzieży polskiej, niepo
kojącej studentów żydowskich. 
Senat uchwalił pominąć m il
czeniem zuchwTały list, a sze
reg oburzonych profesorów’ 
postanowiło w yslępić ze sto
warzyszenia.

by odprawić sąd nad rozwy
drzoną fołksfrontową kliką. 
Od wieczora aż do białego ra 
na w atmosferze niesłychane
go podniecenia odby wały się 
obrady i nawet sędziwi archi
tekci trwali na poster linku. Aż 
wkońcu ogromną większością 
uchwalono zarządowi votum 
nieufności i zmuszono go do 
natychmiastowego ustąpienia. 
N o w o Wv branv zarzad składa 
się wyłącznie z Polaków’, czu
jących po polsku.

prowadziła tam żydów do 
władzy, międzynarodówki so
cjalistyczne (druga, trzecia i 
czwarta) nawTet na gruncie 
polskim uważają, że „moska- 
lofilstwo" nie hańbi, clioć w 
nastawnemu Moskwj' do Pol 
ski nic wiele się zmieniło. Z 
całą bezczelnością głosi się

I oto przekład S.\RP-u po
winien w Polsce zarazić wszy
stkich. Jak fala po wszystkich 
związkach i organizacjach 
społecznych powinno pod ad
resem agitatorów moskiew
skich pójść gromkie- W on!

Niech tłumaczą się w Mo
skwie, że działali „ideowo

że jirzeciwstawlanie się bolsze- Ideowe dz,słanie na rzecz ob-
wizmowi — to to samo, co 
sympatie do caratu. A  z ca 
ły m cynizmem przesłania się 
fakt że działanie na rzecz ko
munizmu, to dziś działanie 
wprost na rzecz żydowsko-ro- 
syjskiej Moskwy, to niewątpli
wy „moskalofilizm". To też z 
całą słusznością w stosunku 
do agilalorów Moskwy każdy

Drugim

Polak winien zawołać w zro- 
M dyskusji jeden z komuni-j zumiałym dla nich języku: 

(stów, pochodzenia polskiego,! W on!
zarzucił przeciwnikom zarzą-j Ruc.li komunistyczny w Pol- 
du, że po dziś dzień pozostają see nie tvlko wtedy." gdv re- 

iijawnionym skan- pod wpły wem caratu. Odpo- prezentują go żydzi i płatni
dałem było zbieranie przez za- .wiedział mu jednozgodny o- agitatorzy Kuminlernu, jest

cego państwa przeciw własne
mu —  to może rozgrzeszyć 
chyba t\Iko Liga Obrony Praw’ 
Człowieka i Obywatela, na 
poparcie której ci ideowcy 
zbierali składki. Orgia czer
wonych rządów’ w Hiszpanii, 
dzięki którym niszczeje dwa 
tysiące lat cywilizac\ jnego do
robku, nie będzie nigdy w 
Polsce sztandarem, pod któ
rym wTolno skupiać się bez
karnie. Czv ktoś za zdradę 
bierze pieniądze, czy leż uleo- 
wo —  to doprawdy okolicz
ność podrzędna.

7’. G.

Żelazne kapitały Związku kurczą się z 
roku na rok, a gospodarka władz 
związkowych zraża do Związku mło
dych lekarzy, którzy nie mogą pozy
skać ze Związku żadnej pomocy. Jaic 
wiadomo, powszechnie, wynagrodze
nia, iakie otrzymują młodzi lek-arze są 
nie tylko nie wystarczające na studia 
dalsze, ale nawet na życie. Z tego 
względu pomoc dla ruch jest koniecz
na. Wzorem w tej dziedzinie może być 
Śląsk, który ustanowi! subsydia dla 
młodych lekarzy.

Chowania sławy w p^sek
Działalność Związku we wszystkich 

dziedzinach nie przynosi żadnych kon. 
kretnych wyników. Związek nic po
trafi bronić ogółu lekarzy przeciw wy 
zyskowi. Prowadzi przeważnie polity
kę chowania głowy w  piasek, jak gdy
by część lekarzy^ mających dobrze 
płatne posady obawiała się występo
wać w  obronie wyzyskiwanych, nie 
chcąc narażać się na utratę swoich 
dochodow.

Coraz górze;
Ogół mówców podkreślał fakt, że 

stosunek czynników' decydujących wo
bec lekarzy jest niezrozumiały i dla 
stanu lekarskiego szkodl\vy. Paupe
ryzacja mas lekarskich prowadzić mu
si do coraz gorszego obniżenia pozio
mu przygotowania zawodowego, na 
które wobec braku funauszó-,. me»mo- 
ga sobie pozwolić- lekarze Traktowa
nie lekarzy we wszelkich instytucjach 
państwowych i samorządowych iest 
nitej wszelkiej krytyki. Zawód lekar
ski jest poniżany, w  pracy narzuca mu 
się szereg czynności odbierając., ch 
czas na pracę zawodową, gabinet le
karski zmienia się często w biurco aioo 
w kramilc aptekarski. W  Sejmie leka
rze, posłowie boją się zabierać głos w 
obronie wyzyskiwanych. Wytwarza 
pokolenie lekarzy mew ilników. któ
rzy nie mają nawet do tej po
ry właściwej swoje1 organizacji, j- 
nrejącej bronić praw świata lekarskie
go, stojącego niżej pod względem or
ganizacji, niż świat robotniczy.

Inic]atywa 
młodych lekarzy

Aliodzi lekarze odczuwają potrzebę 
stworzenia organizacji silnej, któraby 
wreszcie umiała wystąpić twardo i 
zdecydowanie w ich imieniu. Według 
przedstawione"!, przez d-ra Rodziewi
cza nrogramu. Związek Lekarzy R. P. 
Dowinien skierować swoje wysiłki w 
kierunku: postawienia swych praw na 
płaszczyźnie spraw zawodowych, z 
pozostawieniem duktrvnalnvch zagad
nień innym organizacjom, Obrona za

.(Dalszy ciąg na str. 2-ej).


